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Co sprawia, że możesz wywierać 
wpływ? Skąd bierze się władza? Jak 
zauważa Autor recenzowanej pozycji: 
prawdopodobnie tylko miłość, śmierć 
i Bóg porywały ludzką wyobraźnię 
w  takim samym stopniu jak temat 
władzy. 

Recenzowana książka pod tytułem 
„Sztuka skutecznego przywództwa”, 
co moim zdaniem należy zaznaczyć 
już na wstępie, stanowi bardzo waż-
ny wkład w szeroko rozumiane stu-
dia nad przywództwem. Jej Autor był 
zresztą w latach 2007–2010 wymienia-
ny przez magazyn „Leadership Excel-
lence” jako jeden ze stu najwybitniej-
szych na świecie myślicieli w dziedzi-
nie przywództwa. 

Zdaniem Bacona jednym z nieza-
przeczalnych praw rzeczywistości jest 
reguła, że ci, którzy nie posiadają wła-
dzy, oddziałują na innych w niewiel-

kim stopniu. Z kolei osoby mające 
ogromną władzę, które potrafią sku-
tecznie z niej korzystać, wywierają na 
świat duży wpływ. Za ich sprawą do-
konują się zmiany. Pewne osoby czy 
grupy ludzi kumulują w swoich rę-
kach władzę konieczną do oddziały-
wania na społeczne trendy i sposoby 
myślenia, do kształtowania historii, 
tworzenia lub niszczenia wielkich zja-
wisk, w tym ruchów społecznych i na-
rodów. Omawiana publikacja przypo-
mina zatem, iż nie można wywierać 
pożądanego wpływu, jeśli nie rozu-
mie się żywiołu władzy i nie zbudu-
je się wystarczająco silnych jej fun-
damentów. Dopiero to pozwala nam 
być skutecznymi w każdej dziedzinie, 
w której działamy. Nie każdy jest me-
galomanem, nie wszyscy chcą rządzić 
światem, jednak nikt nie lubi być bez-
silny. Autor stawia tezę – bez władzy 
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nie można mówić o przywództwie ani 
o wywieraniu wpływu. Władza jest jak 
bateria, im większy woltaż, tym wię-
cej pracy może wykonać. Im większą 
posiadamy władzę, czyli siłę oddzia-
ływania, tym większy wpływ możemy 
wywrzeć. Pomiędzy bateriami a ludź-
mi istnieje jednak pewna zasadnicza 
różnica. Jeżeli baterii nie naładujemy, 
to zaczyna ona pracę z maksymal-
nym woltażem, a w miarę produkowa-
nia energii jej moc się zmniejsza aż 
do całkowitego wyczerpania. U ludzi 
– konkluduje Autor – jest odwrotnie. 
Zaczynamy ze względnie małym wol-
tażem, ale w ciągu życia mamy wiele 
możliwości doładowania. Ta publika-
cja może nam w tym, w jakimś stop-
niu, dopomóc. 

Być może Autor nie odkrywa 
przysłowiowej Ameryki, ale sposób 
napisania książki, zarówno pod wzglę-
dem formalnym, jak i merytorycznym 
powoduje, iż jest to monografia war-
tościowa. Co prawda niektórych na-
ukowców odstraszy już sam porad-
nikowo-podręcznikowo-instruktażowy 
tytuł, forma publikacji, a nawet język, 
sposób zwracania się do Czytelnika. 
Moim zdaniem – niesłusznie. Warto 
więcej niż zajrzeć.

Publikacja ta1 stanowi zwieńcze-
nie pewnego procesu, który rozpoczął 
się od gruntownego zapoznania się 
Autora z literaturą poświęconą wła-
dzy i wywieraniu wpływu, po którym 
to kroku nastąpiła konstatacja, iż nie 
można znaleźć wystarczająco pojem-

1 Jest to pierwsze wydanie w języku pol-
skim publikacji o tytule oryginalnym 
The elements of power. Lessons on leadership 
and influence z 2011 roku.

nego modelu, jakiego szukał, a poszu-
kiwał takiego modelu władzy i wywie-
rania wpływu, który opisywałby każ-
dy możliwy akt perswazji. Stworzył 
zatem własny na bazie dotychczaso-
wych badań, jak również osobistych 
doświadczeń w biznesie oraz obser-
wacji ludzi w kontekście zawodowym. 
Co warto podkreślić Autor od ponad 
30 lat współpracuje z firmami mię-
dzynarodowymi jako innowator, na-
uczyciel, trener oraz konsultant w za-
kresie przywództwa, zarządzania, roz-
woju przedsiębiorstw i umiejętności 
interpersonalnych. Ów model stał 
się podstawą kwestionariusza o na-
zwie Ocena Skuteczności Wywierania 
Wpływu (Survey of Influence Effec-
tiveness – SIE), który został opubli-
kowany w 1990 roku przez firmę Au-
tora o nazwie Lore International In-
stitute. Przez następne dwadzieścia 
lat SIE używany był do pomiaru źró-
deł władzy i skuteczności wywierania 
wpływu, częstotliwości stosowania po-
szczególnych technik perswazji oraz 
ich efektywności i właściwości dla da-
nej kultury u dziesiątków tysięcy biz-
nesmenów na całym świecie. Zgro-
madzone dane o zasięgu globalnym 
pozwoliły na poczynienie istotnych 
spostrzeżeń dotyczących procesu bu-
dowania przestrzeni władzy i wyko-
rzystywania jej w zakresie przywódz-
twa i wywierania wpływu. Część re-
zultatów Autor przedstawił w tej wła-
śnie książce.

Dobrze napisana, erudycyjna i bły-
skotliwa publikacja, niezwykle ciekawy 
i bogaty dobór przykładów. Wciągają-
ca nie tylko z punktu widzenia polito-
loga. Jak podkreśla sam Autor – spra-
wowanie władzy w polityce i w organi-
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zacjach niezwiązanych z biznesem nie 
różni się niczym od sprawowania wła-
dzy w firmach, więc biznesmeni mogą 
się wiele nauczyć od innych przywód-
ców. Godny polecenia wymiar nauko-
wy, badawczy, ale też praktyczny. Gdy 
jednak mowa o licznych walorach na-
ukowych tej publikacji nie sposób jed-
nak niestety nie zauważyć wad. Nie-
wątpliwą wadę, szczególnie dotkliwą 
dla badacza, stanowi brak profesjo-
nalnych przypisów. Książka przyjem-
na w odbiorze i sprzyjająca studiom. 
Plusem jest niezaprzeczalnie strona 
formalna pracy, szata graficzna, z wy-
jątkiem wymienionego już ogromnego 
braku czy wręcz błędu, jaki stanowi 
brak przypisów – strata niepowetowa-
na szczególnie w zestawieniu z bogac-
twem cytatów, egzemplifikacji, analiz 
przypadków. Obszerna, inspirująca, a 
jednocześnie porządkująca pozycja. 

Model władzy i wpływu Bacona 
opisuje każdy akt przywództwa i od-
działywania w dowolnej dziedzinie 
ludzkich działań. W modelu tym au-
tor wyróżnił pięć źródeł władzy wy-
nikających z atutów osobistych, a są 
to wiedza, ekspresyjność, siła przy-
ciągania, morale i wspólna historia 
– zażyłość lub wspólna droga, któ-
ra łączy przywódcę z tymi, którym 
chce przewodzić lub na których pra-
gnie wywrzeć wrażenie oraz pięć sys-
temowych źródeł władzy, które wyni-
kają z pozycji i hierarchii w danej or-
ganizacji, a są to pozycja, zasoby, in-
formacja, sieć kontaktów i reputacja. 
Prawo do nagradzania i karania in-
nych w strukturze organizacyjnej po-
woduje, iż pozycja wydaje się najsil-
niejszym źródłem władzy. W rezulta-
cie tego typu władza jest też najczę-

ściej nadużywana. W rękach lidera 
bez skrupułów władza, jaką daje pozy-
cja, może wyrządzić ogromne szkody. 
Przywołane przykłady to despoci jak 
Adolf Hitler, Włodzimierz Lenin, Jó-
zef Stalin, Pol Pot, Mao, Robert Mu-
gabe, Idi Amin. Ich megalomańskie 
rządy dowodzą, że w żelaznym uści-
sku dyktatora popieranego przez sko-
rumpowane siły policji i wojska wła-
dza wynikająca z pozycji jest wielo-
krotnie silniejsza aniżeli jakakolwiek 
inna. 

Autor wyróżnia także metaźró-
dło władzy – wolę. Przywołując słowa 
Balzaca podkreśla, iż nie ma czegoś 
takiego jak wielki talent bez wielkiej 
siły woli. Powtarzając za Walterem 
Russellem – przeciętność sami sobie 
narzucamy, geniusz sami sobie ofiaru-
jemy. A zatem wola może mieć bar-
dzo istotny wpływ potęgujący działa-
nie innych źródeł władzy. „Władza na-
leży nie do tych, którzy mają wielkie 
marzenia, ale do tych, którzy je urze-
czywistniają; nie do tych, którzy mają 
wizje, ale do tych, którzy są gotowi 
do postawienia pierwszych kroków na 
nowych szlakach”2. W ostatecznym 
rozrachunku zdolność człowieka jako 
lidera do wywierania wpływu oraz do 
oddziaływania na ludzi i na wydarze-
nia ma zależeć od jego pragnienia po-
siadania władzy. Ma zależeć od siły 
jego determinacji, aby wpływać, aby 
tworzyć, aby zmieniać. Bacon sku-
tecznie i obrazowo pokazuje, jak każ-
de z omawianych źródeł władzy może 
zadziałać również jako przyczyna jej 
drenażu. Albo przymnoży człowieko-

2 T. R. Bacon, Sztuka skutecznego przywódz-
twa, Sopot 2014, s. 293.
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wi władzy albo go jej pozbawi. Cie-
kawa i wymowna jest analiza proble-
mu wysokiego morale jako doskona-
łego źródła władzy osobistej przepro-
wadzona na przykładzie Katherine 
Graham. Nie problem w tym, że ktoś 
szczyci się szlachetnym charakterem. 
Chodzi o to, iż inni go za ten charak-
ter doceniają i otaczają szacunkiem. 

Prezentacji modelu, który został 
powyżej jedynie nakreślony, podpo-
rządkowana jest klarowna i konse-
kwentna konstrukcja publikacji. Tak 
więc książka składa się z trzech za-
sadniczych części. W części pierwszej 
analizie poddano osobiste źródła wła-
dzy. Część ta składa się zatem z pię-
ciu rozdziałów: „Szekspir zjadł Baco-
na” (Moc wiedzy), „Pan Obama je-
dzie do Waszyngtonu” (Moc ekspre-
syjności), „Ludzie są dziwni” (Moc 
wspólnej historii), „Lubcie mnie! Na-
prawdę mnie lubcie” (Moc przycią-
gania) oraz „Diament zarysuje każ-
dy kamień” (Moc wysokiego morale). 
W części drugiej czytamy o systemo-
wych źródłach władzy – tu mamy tak-
że pięć rozdziałów: „Niech żyje szef” 
(Moc pozycji i zasobów), „Informacja 
chce być darmowa” (Moc informacji), 
„Liczy się to, kogo znasz” (Moc sie-
ci kontaktów), „Drzewo i jego cień” 
(Moc reputacji), „Zorganizowana 
konkurencja w jaskini potwora”(Moc 
organizacji). Część trzecią Autor po-
święca zagadnieniu siły woli. Składa-
ją się na nią dwa rozdziały 11 i 12 
zatytułowane odpowiednio: „Pierw-
sze kroki na nowych szlakach” (Moc 
siły woli) oraz „Zwiększanie woltażu” 
(Jak zwiększać swoją siłę oddziaływa-
nia). W rozdziale dwunastym Autor 
omawiając kolejne źródła władzy naj-

pierw podaje czynniki osłabiające siłę 
oddziaływania, a następnie sposoby 
wzmacniania źródeł władzy. W ostat-
nim rozdziale Czytelnik odnajduje 
także kwestionariusz „Źródła władzy 
– samoocena”, który ma szansę po-
móc Mu zmierzyć siłę Jego własnych 
źródeł władzy. 

Dla politologa szczególnie warte 
uwagi są niewątpliwie poniższe wąt-
ki monografii. Po pierwsze omawia-
na w rozdziale drugim ekspresyjność, 
a więc siła wyrazu czy też inaczej siła 
pochodząca z elokwencji przywódcy 
i z wyrazistości jego przekazu. Platon 
nazywał wszak retorykę sztuką czaro-
wania duszy. Autor poddaje analizie 
przypadki utalentowanych mówców 
jak Winston Churchill czy Martin 
Luther King, którzy mieli szczególną 
zdolność przyciągania uwagi słucha-
czy i inspirowania ich do działania 
oraz teksty ich przemówień. Pochyla 
się także nad niejasną i nieprzekonu-
jącą retoryką George’a W. Busha, któ-
ra zmniejszyła jego siłę oddziaływania 
jako prezydenta i jednocześnie uwy-
datniła elokwencję jego następcy. Do-
konując analizy Autor przypomina, iż 
ekspresyjność jest jednym z najsilniej-
szych źródeł władzy i nigdy nie jest 
za późno na poszerzanie umiejętności 
komunikacyjnych. W publikacji tra-
fiamy na inspirujące studia nad tre-
ścią chociażby adresu gettysburskiego 
Abrahama Lincolna. Najskuteczniejsi 
mówcy nasycają przemówienia obra-
zami i metaforami, które oddziałują 
na wyobraźnię słuchaczy. Elokwentny, 
a szczególnie charyzmatyczny mówca 
nie tylko zyskuje ogromną władzę wy-
nikającą z ekspresji, lecz staje się nie-
mal mitem, legendą. 
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Po drugie, politolog zatrzyma się 
prawdopodobnie przy omówieniu w 
rozdziale czwartym siły przyciągania, 
która jest czymś więcej niż atrakcyj-
nością fizyczną. To przede wszystkim 
umiejętność wzbudzania sympatii, 
a  zatem jeden z fundamentów cha-
ryzmy. Po trzecie inspirujące są stu-
dia nad zagadnieniem siły, która tkwi 
w morale – rozdział piąty. Siła ta za-
leży od percepcji uczciwości osoby, 
spójności, odwagi i innych cech cha-
rakteru. Tu na uwagę zasługuje casus 
Eleonory Roosevelt, która stworzy-
ła fenomenalną ścieżkę kariery, dzię-
ki sile swojego charakteru. Większość 
życia była liderem, nie mając for-
malnej pozycji przywódcy. Po czwar-
te interesująca może okazać się ana-
liza chorego reżimu jak ten Nicolae 
Ceauşescu w  rozdziale szóstym. Po 
piąte polecam przyjrzenie się w roz-
dziale ósmym sieci kontaktów, która 
jako źródło władzy rozwija się mię-
dzy innymi dzięki portalom społecz-
nościowym. Ale tu siła oddziaływania 
zależy nie tylko od tego, kogo zna-
my i ile osób właściwych znamy, ale 
także od tego, jakie źródła władzy są 
w posiadaniu znanych nam ludzi oraz 
w jakim stopniu dostępne są one dla 
nas. Uświadamiamy sobie jak ogrom-
ną władzą dzięki sieci kontaktów dys-
ponuje szef personelu Białego Domu, 
jak również jak zmniejszyła się władza 
wiceprezydenta Dicka Cheneya nie 
tylko dlatego, że odszedł ze stanowi-
ska, lecz także z powodu agresywnych 
słów i zachowań. Po szóste: rozważa-
nia jak reputacja determinuje władzę 
– rozdział dziewiąty. To jak postrze-
gają człowieka inni i jak szeroko jest 
znany, może w istotny sposób stano-

wić o jego sile oddziaływania, nawet 
daleko poza macierzystą organizacją. 
Warto pochylić się nad przypadkiem 
Johna i Elizabeth Edwardsów oraz 
Aung San Suu Kyi. Po siódme:  Autor 
przypomina, że sposobem wzmacnia-
nia źródła władzy jaką stanowi sieć 
kontaktów jest proszenie innych o po-
moc lub przysługi. Kiedy ktoś ma po-
czucie, że ci pomógł, więź z tą oso-
bą staje się silniejsza. Jest to tak zwa-
na strategia Bena Franklina. Miał on 
w Kongresie Kontynentalnym zacie-
kłego przeciwnika, którego pewnego 
razu poprosił o pomoc. W rezultacie 
oponent zaczął później popierać Fran-
klina3.

Zdaniem Abrahama Lincolna pra-
wie każdy zniesie przeciwności losu, 
więc jeśli naprawdę chcesz sprawdzić 
czyjeś morale, daj temu człowieko-
wi władzę. Władza, a zwłaszcza duża 
władza, może wypaczyć ego, osąd 
i  perspektywę nawet najinteligent-
niejszych i najlepiej wykształconych 
ludzi. Warto zatem także poświęcić 
czas rozmyślaniom Autora nad mo-
ralnością władzy. Przywołane są mię-
dzy innymi świetnie dobrane słowa 
Václava Havla, który elokwentnie mó-
wił o pokusach władzy politycznej. 
Człowiek „staje się zakładnikiem swo-
jej pozycji, przywilejów i urzędu. To, 
co pozornie potwierdza jego tożsa-
mość, a przez to istnienie, właściwie 
subtelnie odbiera mu tożsamość i ist-
nienie. Nie panuje już nad sobą, po-
nieważ coś innego ma nad nim kon-
trolę: jego pozycja, jej wymogi, konse-
kwencje, aspekty i uprawnienia”4.

3 Tamże, s. 315.
4 Tamże, s. 29.
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Reasumując, przytoczyłam je-
dynie kilka z bogactwa przykładów 
i płaszczyzn analizy krytycznego stu-
dium władzy i przywództwa. Z dużą 
starannością zebrane i ukazane infor-
macje tworzą spójną całość. Czytel-
nik pozostaje pod wrażeniem wszech-
stronności opisu stosowanego w oma-
wianej lekturze. Niestety jednak 

w  głowie tegoż Czytelnika cały czas 
pojawia się nieśmiała myśl, iż można 
było spróbować sięgnąć głębiej isto-
ty zjawiska i nie pozostawać jedynie 
przy sygnalizacji niektórych wyników 
badań, co jak mam nadzieję wymusiła 
formuła publikacji.

Justyna Grażyna Otto


